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KURYER LITEWSKI.
u> W iln ie  u>e Srzodę dnia 12 Lipca v.s. * 835 Boku.

W  l i D o m s ś c i  K  в a j o w  b.

Sankt-Fetersburg dn ia  3  lipca.
J e y  Cesarska Wysokość , W ie lk a  Х і$ 5яа 

Jbymość, H e le n a  P a w łó w n a , z Ic h  Cesarski bmi 
Wysokościami W ib lk ib m i Х ц ія іс х к а м і, w  pożą- 
danem zdrowiu raczyła przybydż z Sr. Petersbur­
ga  do M o skw / , dnia 36 zeszłego czerw ca, o go­
dzinie 5tey zrana, i  stanąć w  pałacu Ostożeńskim. 
(Gaz. St. JPetb*)

—• Przez nay wyższy dyplomat z dnia a5 czerw­
ca, w nagrodę służby i  trudów, gorliwością ozna­
czonych , na obowiązkach Pomocnika Dyrektora  
Instytutu  Korpusu Dróg Kommunikacyy, tegoż 
Korpusu Inżen jerów Jenerał-M ajor Resimont iy f 
nayłaskawiey mianowany K aw alerem  Orderu p. 
A nny ie y  klassy.

—  Nay wyższy u kaz , dany Rządzącemu Sena­
tow i, d. 1 lipca: „N a  okazanie szczególnego zado­
wolenia Naszego ku St. - Petersburskiemu W  ojen- 
nemu Jenerał-Gubernatorowi, Jenerałowi Piec 0- 
ty , Es se nowi ,  za d ługą, a g o r l iw o ś c ią  oznaczoną 
służbę Nam i  O yczyźnie, Naym iłościwiey w yno­
simy go z pochodzącem od Niego potomstwem na 
dostoyność H rab iów  Cesarstwa Rossyyskiego.

—  Przez nay wyższy rozkaz dzienny, dnia 2З 
czerwca, Naczelnik byłey agiey dyw izyi konnych  
strzelców, Jenerał-Porucznik, Zabonnsk i fwszy, 
naznaczony Naczelnikiem 2giey dyw izyi ułanskiey, 
na mieysce Jenerała Porucznika R eite rna , a ten  
liczyć się ma w  K aw alery i. Liczący się w  K aw a-
le ry i Jenerał M ajor naznaczony Dowodzcą
2g:iey b rygady  agiey d y w iz y i u łansk iey , na mieysce 
Je ne ra ł-M a jo ra  K a ta r i i  ig o , k tó ry  ma się lic z y ć
w  K aw alery i. (R . i . )  . . .  . ж

—  Sprawujący obowiązek Towarzysza M inistra  
Sprawiedliwości, Sekretarz Stanu, Radzca Stanu, 
H rab ia  P a n in y nayłaskawiey mianowany Rzeczy­
wistym Radźcą Stanu , z pozostaniem na dotych­
czasowym urzędzie i  obowiązkach.

—  Przez nay wyższy ukaz do K ap itu ły  Rossyy- 
ik ic h  Cesarskich i  K rólew skich O rd e ró w , d. 4 
czerwca, Radźca W ileńskiego Rządu G ubernial- 
nego, Assesor Kollegialny, B ia ło c k i, mianowany 
K aw alerem  Orderu S. S tanisława  5ciey klassy.

—  N  a y w y l s z y  Ukaz dany Rządzącemu Se­
natow i dn ia  7 czerwca w Sankt-Fetersburgu .

Dostrzegając ze spraw, na rozwiązanie Nasze 
niejednokrotnie wchodzących, że w porządku w y ­
nagrodzenia pryw atnych osob za m ajątki, przecho­
dzące z ich posiadania na użytek Państwa lub pu­
bliczny, nie było dotąd postanowiono ogólnych i  
stałych p ra w id e ł, i  ze dla tego , sprawy takowe 
rozmaicie się rozwiązują ; dla przecięcia ważnych 
niedogodności, ztąd pochodzących, Uznaliśmy za 
d o b rą , zgodnie z opinią Rady Państwa, postano­
w ić , co następuje:

1) W szystkie p rzyp ad ki, w  których może 
zayść potrzeba, obrócić pryw atny nieruchomy ma­
jątek na użytek Państwa lub publiczny, jakoto: 
dla otworzenia i urządzenia wodnych i  lądowych  
kommunikacyy, dla wzniesienia nieodbicie potrze­
bnych skarbowych i publicznych budowli i  tym  
podobnych potrzeba, odtąd nadal mają być ча- 
znaazane nie inaczey, jak Im iennym i ukazami.

are) Pierwszą czynnością Zwierzchności, w e­
dle tego ukazu, będzie weyść w związki 7 właści­
cielem majątku o ostatniey cenie jego, we dbg  PlM

now i  opisow , a potem porównawszy tę csnę t  
w artością  m a ją tk u , p rzedstaw ić o tem z o p in ią  
swoją na Naszą uwagę porządkiem , do tego usta­
now ionym .

5) P rz y  p o rów nyw an iu  ceny proszoney % 
wartością  m ajątku, trzym ać się ogó lnych  p ra w id e ł 
o ocenianiu m ajątków  , w  a rty k u ła c h  100 — 107 
ustaw y z 18З2 r . dnia a5 czerwca opisanych.

4) J e ż e li, po rozpatrzeniu  tego porów nania, 
proszona cena znaleziona będzie w artośc i m ajątku 
o dp ow ied ną , wtenczas rozw iązu je  się nabyc ie  
m ajątku, i  na to  nabycie czyn i się p raw o  kupne 

orządkiem , do tego ustanow ionym , lecz bez p o - 
ieran ia  poszlin i  na prostym  he rbow ym  papierze. 

P ie n ią d ze , należące wedle tego prawa kupnego, 
w yda ją  się natychm iast p rz y  zaw arc iu  jego z ty c h  
surnm, k tó re  na prowadzenie robo t lu b  p ro je k to ­
wane użycie b y ły  do rozporządzenia Z w ie rzchno ­
ści naznaczone.

6) P rz e c iw n ie , jeże li proszona cena znale­
ziona będzie n ieodpow iedną , wtenczas czyn i się 
ocenka m ajątku.

6) Ocenka odbywa się :
a) W  miastach za pośrednictw em  m ieyskicfc  

taksatorów  przez Kom issyą, złożoną z G ło w y  m ia­
sta , jeżeli m ajątek należy do osoby ze stanu han­
dlowego lub  mieszczan, lu b  do różnoczyńca, z P o ­
w iatowego M a rsza łka , jeże li m ajątek należy do 
szlachcica i z Gubernialnego A rc h ite k ta . Ko inisśye 
składają się pod p rezydencyą : w  sto licach, W o ­
jennych  Jenera ł G u b e rn a to ró w , w  m iastach G u - 
bern ia lnych, C y w iln y c h  G uberna torów , w  miastach 
p o w ia to w y c h , P o licm e ys tró w  lu b  H orodn iczych . 
Tam , gdzie n ie  ma A rc h ite k tó w , mieysce jego za­
stępuje G u be rn ia ln y  lu b  p o w ia to w y  i Jeom etra; 
gdzie n ie ma R ady m ie ysk ie y , tam mieysce G ło w y  
zastępuje starszy z cz łonków  Ratusza; gdzie n ie  ma 
powiatowego M arsza łka , m ieysce jego zastępuje 
Sędzi» pow ia tow y.

b) W  pow iatach  ocenka odbyw a się za po­
średnictw em  nayb liższych w ła ś c ic ie li podobnych 
m ajątków , przez Kom issyą, złożoną z jednego człon­
ka powiatowego i  z członka Z iem skiego Sądu, pod 
prezydencyą M arszałka pow ia tow ego , a gdzie go 
n ie  m a , pod p rzew odn ic tw em  Sędziego pow ia to ­
wego.

7) Ocenka odbywa się postępując w ed le  p ra ­
w id e ł, w  a rty k u ła c h  100— 107 u s taw y o ocenoe, 
z 18З» ro k u  dnia a5 ustanow ionych,

8) Ocenka odbywa się zawsze w  obecności 
w łaścic ie la  m ajątku, jego p len ipoten ta  lu b  rządcy, 
i  po jey ukończen iu , tuż  ona im  się objaw ia.

9) Oprócz ustnych  objaśnień p rzy  samem od­
b yw a n iu  ocenki, zostawia się w ła ś c ic ie lo w i ma­
ją tku , jego p le n ip o te n tow i lu b  rządcy, przedsta­
w iać na pis'mie swoje nad n ią  uwagi. Daje się na 
to  8 d n i czasu po objaw ien iu .

10) K o m i& y a , rozpatrzyw szy u w a g i, je łe l i  
tnaydzie  je zasługującemi na uwagę , może p rz y ­
stąpi 6 do nowego ocenienia; lecz uczyn iw szy i  obja­
w iw szy  takowe, n ie  p rzyym ie  w ięcey żadnych u -  
w a g , i  przedstaw ia ca ły  process czynności przeć 
Zw ierzchność na dalsze rozp a trze n ie ; p rzy tó m  
dołączyw szy i  weszłe do n iey  u w a g i, n ie  za­
niecha objaśnić p rzyczyn , d la k tó ry c h , c z y li ma­
jąc wzgląd na nie p rzys tąp iła  do nowego ocenie­
n ia, lu b  nie uznawszy ich  zasługującemi na uwagę, 
za tw ie rd z iła  p ierwszą swoją oceukę.

11) Po dopełn ien iu  ocenki sprawa postępuję 
porządkiem  do tego M in is le ry u m , lu b  G łównego 
Zarządu , od którego b y ła  naznaczoną. P rz y -  
ęeem , j e ld i  odbywaną byta  vr pow iecie^ lu b



m ieście p ow ia tow ćm  , dołącza s i f  te£ op in ia  C y ­
w iln eg o  G ubernatora.

12) Po rozw ażen iu  sp raw y w  Radzie M in i ­
s trów  lub  G łównego Z a rzą du , postępuje ona z 
O p in ią  Z w ie rzchnośc i na uwagę Rady Państwa w e­
d le  29 a r ty k u łu  takow ego urządzenia , a poldm 
w chodz i na ostateczne N asze zatw ierdzenie , po­
rządk iem  do tego ustanow ionym .

13) G dy nastąpi ostateczne rozw iązanie, w te n ­
czas z eumm , przeznaczonych na robo ty  lub  bu ­
d o w le , w yda ją  się n iezw łoczn ie  w łaśc ic ie low i, n ie  
ty lk o  pieniądze naznaczone mu za majątek po roz­
w ażeniu  ocenki, lecz nadto jeszcze piąta część o- 
n y c h  w  nagrodę szkód; sam zaś majątek postępuje 
w  zaw iadyw an ie  tey Z w ie rzch n o śc i, na przedsta­
w ie n ie  k tó re y  został on nabyty.

14) Je że li majątek przez odpowiedzialność 
ska rbow i lu b  p ryw a tnym  osobom , lub  tez przez 
z a s t a w ę ,  znaydu je się pod zaprzeczeniem, tedy p ie ­
niądze odsyłają się do Rządów G ubern ia lnych  d la  
należytego, kom u należy, w ed le  prawa zaspokojeni;. 
(*  Gaz. Senackiey.)

B i a ł y s t o k .
W  dn iach  26, 27 i  28 miesiąca czerwca r .

b . o d b y w a ły  się pub liczne  pop isy uczniów  Szko­
ł y  P ow ia tow ey  B ia ło s to ck iey  i  G ym nazya lnych, 
•w dniach zaś 29 i  3o, J W . K u ra to r  Okręgu N au­
kowego B ia ło rusk iego , R zeczyw isty Radźca Stanu 
І  K a w a le r  K a rtaszew sk i, ra czy ł sam doświadczać 
uczn iów  ta k  G ym nazya lnych , jako tez i S zko ły  
P o w ia to w ey , z postępku ich  w  naukach. Nakom ec 
d n ia  s lip c a  p rze d łu ża ły  się pub liczne popisy w  
ob liczu  J W W .  Gubernatora i  Y ice -G uberna to ra  
O bw odu B ia łostockiego, i  liczn ie  zgromadzouey pu­
b licznośc i. Poczem J W . G ubernator Radźca Rze­
c zyw is ty  Stanu i  K a w a le r  A rszen iew sk i, zaszczy­
c i ł  uczniów  dystyngu jących  się obyezaynością i  
postępkiem  w  naukach, rozdaniem  lis tó w  pochw a l­
n ych  i  nagród. Po przem ow ie zaś D yre k to ra  za­
k ła d ó w  naukow ych  w Obwodzie B ia łostock im , z 
pow odu rozdawania lis tó w  pochw alnych, nagród 
i  ukończenia  ro ku  szkolnego, taż m łodzież i  nau­
czyc ie le  ze b ra li się do Ś w ią tyn i Pańskiey, dla od­
śp iew ania H ym n u  Am brożyańskiego i  zaniesienia 
m od łó w  do Naywyższego Pana o d ług ie  lata N ay- 
JA8NIET8ZE60 CESARZA NlKOŁAJA IGO I  NaYJASNIEY— 
ezur Jego F a m il i i .

Spis ce lu jących  U czn iów  w  18ЗЗ roku . 
w Klas sie iszey Powiatowey.

1. D an iszew ski K a z im ie rz , 2. D w orańczyk 
Jan 5. G ru n w a ld  O tton, 4. G a rtk ie w ie z  А іе х а п - 
d e r 5. H erm an  Jan, 6. Im szenn ik  Józef 1, 7. lm -  
ezeirn ik Józef 2, 8. M oszyńsk i W in c e n ty , 9. R u - 
fa ło w s k i Józef, 10. Szelachowski W in ce n ty , 11. 
S zm urło  Adam , 12. T o łw iń s k i Ignacy, i 3. W yso c ­
k i  P a w e ł, i 4. Z a le w sk i P io t r , i 5. Z a le w sk i P a ­
w e ł, 16. Z ie liń s k i A n d rze y .

w Klassie 2giey Powiatowey,
1. M uszyńsk i Jan, 2* M uszyńsk i J ustyn, 3. So- 

łośc iu k ie w icz  P la ton , 4. W a szk iew icz  Jó ze f, 5. 
^W ie rzb ick i K a z im ie rz , 6. Zaleman K a ro l.

w  K lassie  Зсіеу Pow iatowey.
1 .B ie la w s k i Józef, 2. B ir f re y n d  A d o lf, 3. H e -  

rem ino w icz  M ic h a ł, 4. M ile w s k i Paw eł. 5. R ic h te r  
A le xa n d e r, 6. S u la ty c k i Jan, 7. Szumowicz W a n - 
d a lin , 8. Z a le w sk i A le x a n d e r, 9. Zesel A łexander, 

W Klassie i s z e y  Gymnazyalney.
1. A rc im o w ic z  W ik to r ,  2. B ryndza W ła d y ­

s ła w , 5. C harsew icz K o n s ta n ty , 4. C y b u liń s k i Jó- 
eef, 5. K ry ń s k i Józef, 6. K rzyża no w sk i O tton, 7. 
K ra s k o w s k i K a ro l, 8. K o s ińsk i S tan is ław , 9. L a t­
k o w s k i Jan, 10. M a ło  Ig na cy , 11. O slrom ęcki A -  
d o lf, 12. O strzyn iec Józef, i 3. P ław  ińsk i W ik to r ,  
i 4. S leżyńsk i K o n s ta n ty , i 5. W  ilozew sk i А іе х а п - 
d e r , 16. W ie m io ro w s k i A d o lf, 17. Z dradow ski 
F ranciszek.

w K lassie 2giey Gymnazyalney .
1. D obrzański M ik o ła y , 2 K ru szew sk i Adam , 

5 . O bn isk i D om in ik , 4 . Obuchowicz F ranciszek, 5. 
P e te rs d o rf A le xan de r, 6. Pa jew sk i К а і і х і ,  7. S u ł­
ta nó w  M ic h a ł, 8. W y s ie k ie ra k iT e o fil,  9. W ilc z e w -  
s k i F ranciszek.

w Klassie Зсіеу Gymnazyalney.
1. A dam ow sk i A n to n i, 2. A dam ow ski Józef, 

5. G o ła w sk i M ic h a ł,  4 . Małaszewicz A ndrzey , 5 . 
Jankow sk i A le xa n d e r, 6. K rze czko w sk i Ignacy , 7. 
K o s ińsk i K a ro l,  8. Lachow icz  A le x a n d e r, 9. Ł o ­
w ic k i M ac iey , 10. P rószyńsk i S tan is ław , 11. P ile c ­
k i  Zenon, 12. S oko łow sk i W a w rz y n ie c , i3 . W ę ­
g ie rs k i Czesław.

w Klassie 4tey  Gymnazyalney.
1. G ó rsk i M ic h a ł.

N agrody w L is ta ch  Pochw alnych . 
w K lassie iszey P ttowey.

1. G ru n w a ld  O tton, 2. G artk iew ńcz А іе х а п - 
der, 5. Im szenn ik  Józef 2, 4. T o łw iń s k i Ig na cy , 5. 
Z a le w s k i P aw e ł, 6. Z a lew sk i P io tr .

w Klassie 2giey Powiatowey .
1. Z a lem an  K a ro l.

w Klassie Зсіеу Pttowey.
1. B ir fre y n d  A d o l f ,  2. Szum owicz W a n d a - 

l in ,  3. Za lesk i A le xa n d e r.
w  G y m n a z y u m  

w Klassie iszey Gymnazyalney.
1. Chaisewńcz K o ns tan ty , 2. K rzyża no w sk i 

O tton , 3. K ra sko w sk i K a ro l, 4 . K ry ń s k i Józef. 
w Klassie 2giey G ym nazyalney.

1. W ilc z e w s k i F ranciszek.
w Klassie Зсіеу Gymnazyalney.

1. G o ław sk i M ic h a ł, 3. Ja n ko w sk i А іе х а п - 
der, 5. P rószyński S tan is ław .

w K l a s s i e  4 t  e y .
1. G órsk i M ic h a ł.

N a g r o d y  w  X  i  ą i  k  a c h .  
w Klassie iszey Powiatowey.

1. Daniszewski K az im ie rz , 2. H e rm an  Jan, 5. 
M uszyńsk i W in c e n ty , 4. R a fa ło w s k i Józef, 5. Z ie ­
l iń s k i A n d rze y .

w K l a s s i e  2 g i  e y .
l .  M uszyńsk i Jan, 2. W 'aszk iew icz Józef. 

w K l a s s i e  3 c i  e y .
i .  M ile w s k i P a w e ł, p. R y c h te r  A le x a n d e r, 5. 

S u la ty c k i Jan, 4. Zesel A le x a n d e r.
w  G y m n a z y u m .  

w K l a s s i e  1 s z e y .
t .  C y b u liń s k i Rom an , 2. L a tk o w s k i Jań, 5. 

O strom ęcki A d o lf, 4. P ła w iń s k i W ik to r .  
w K l a s s i e  2 g  i  e y .

1. K ru sze w sk i Adam.
w Klassie Зсіеу Gym nazyalney.

1. A dam ow ski A n to n i, 2. Ł o w ic k i M ac iey . 
N a g r o d y  w  M e d a l a c h  S r e b r n y c h .  

w Klassie 2giey Powiatowey.
1. W ie rz b ic k i K a z im ie rz

w K l a s s i e  3 c i  e y .
1. B ie la w s k i Józef.

N agrody w S rebrnych  M eda lach  
w  G y m n a z y u m .

W K l a s s i e  1 s z e y .
1. B ryndza  W ła d y s ła w .

w K l a s s i e  2 g i  e y.
1. O bn isk i D o m in ik , 2 S u łtanów  M ic h a ł. 

w K l a s s i e  3 c i  e y .
i .  W ę g ie rs k i Czesław.
M e d a l z ło ty  p rzyznany został uczn iow i K la s - 

ey Зсіеу G ym nazya lney S oko łow skiem u W a w *  
rz y rico w i. D y re k to r  Powstański

W arszaw a d. 12 tipca.
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z b g o  

N I K O Ł A J A  I .
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l a  P o l s k i e g o , 

etc. etc. etc.
Rada A d m in is tracyyna  Królestwa.

Zważając na zachodzące trudnośc i i  ztąd w y ­
n ik łą  zw łokę  w  sporządzeniu dok ładney l is ty  ma­
ją tków , k tó re , jako należące do osób zpod arnne- 
s ty i w y ję tych , u ledz mają sekw estrow i lu b  kon - 
f is k a c y i, chcąc oraz zapobiedz szko d liw ym  sku t­
kom  , ja k ie b y  z powodu nie w niesien ia  do h ypo - 
te k i d ób r tego rodzaju ostrzeżenia , w y n ik n ą ć  mo- 
g ry , Rada A d m in is tra cyyn a  postanow iła  i  s tanow i:

A r t y k u ł  1. M a ją tk i w szys tk ich  osób , k tó re  
od dnia 1 stycznia 18З1 r .  odda liw szy się z K r ó ­
lestwa Polskiego, do niego dotąd nie powróciły,



z w y łączen iem  jed yn ie  ty c h  osób , k tó re  się dó 
k ra jó w  Cesarstwa Rossyyskiego uda ły , mają bydź 
natychm iast w  sekw estr zajęte.

A r t .  a. Do h y p o te k i d ób r n ie ruchom ych  i  
należności hypo tecznych , ma bydź n iezw łoczn ie  w  
m ocy nin ieyszego postanowienia wniesione ostrze­
żenie o wyrzeczonym  ze s trony Rządu sekwestrze, 
i  nastąpić mogącey, na mocy w y ro k ó w  Sądowych 
lu b  rozkazow  Ńayjaśnieyszego P A N A , dób r tychże 
lu b  należności hypotecznych konfiskacie .

A r t .  5. Osoby, za upoważnieniem p raw ey  W ła ­
dzy  baw iące za g ra n icą , a k tó ry m b y  na mocy n i-  
nieyszego postanow ienia dobra w  sekwestr zajęte 
zostały, w inne  są, bądź prosto od siebie , lub  przez 
pe łnom ocn ików , udawać się z dowodami pobyt ich  
za gran icą  usp raw ied liw ja jącem i , do Kom m issy i 
R ządow ey P rzychodów  i Skarbu, k tó ra , o ile  żąda­
n ie  ic h  za u sp raw ied liw ion e  u/.na, rozciągn ięcie  se- 
kw  estru i  wymazanie z h yp o te k i p ro testacy i cofnąć 
będzie mogła. Kom m issye W o jew ódzk ie  obowiązane 
są także z U rzędu od siebie o m ajątkach tego rodzaju 
czyn ić  przedstaw ien ia .

W yko n a n ie  ninieyszego postanowienia, k tó re  
w  D z ie n n ik u  P ra w  ogłoszonem bydź ma , K oat* 
m issyom R zą d o w ym , w  czem do k tó rey należy, a 
m iano w ic ie  K om m issy i Rządów ey Spraw W e w n ę ­
trz n y c h ^  wskazanie osób n ieobecnych i  ic h  ma­
ją tk ó w , poleca się.
D z ia ło  się w  W arszaw ie  dnia 6 (18) czerwca 18ЗЗ r . 

(podpisano) N am iestn ik  J e g o  C e s a r s k o  K r ó ­

l e  w s k i b y  M ości w  K ró le s tw ie  Po lsk iem , 
Jene ra ł - F e ldm arsza łek , X iążę  W a r ­
szawski, H ra b ia  Paskieaicz K ryw ańsk i.

S ekre ta rz  Stanu: (podpisano) J. lym ow sk i. 
D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący w  K om . Rząd.
P rz y  c li. i  Skar. (podp i.) R . F uhrm ann .

Zgodno z O ryg ina łem .:
S ekreta rz Stanu: (pod..) J. Tymowski.

Zgodno z W ypisem  :
D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący  w  K om .
R ząd. S p ra w ie d liw o ś c i Kossecki.

Sekreta rz l i n y  M łodzianow ski.
—  D n ia  i 5 —

JO . X iąże  W arszaw ski, Fe ldm arsza łek, za­
s zczyc ił obecnością swoją w  dn iu  4 b. m. p ię ­
kne m ach iny do w yra b ia n ia  łoź  ka rab inow ych , 
w yna lazku  P. F i l ip a  de G ira rd , naczelnego I n ­
żyn ie ra  w  G ó rn ic tw ie  K ró le s tw a  Polskiego, a k tó ­
re  w ykon a ł z rozkazu Ńayjaśnieyszego P A Ń  A . JO . 
X ią że  Fe ldm arsza łek, okaza ł zadowolenie z w y ­
konan ia  tychże  m ach in , jako też z doskonałości 
w y ro b ó w . In n y  p rzedm io t, nader w ażny, z w ró ­
c i ł  poźniey na siebie uwagę JO. X ię c ia , są to ma­
ch in y  od czesania i  przędzenia ln u , k tó ry c h  p ie r­
wszym  wynalazcą w  E u rop ie  je s tP . G ira rd , w y ­
d o sko n a lił on je w  W  arszawie, i  są przeznaczo­
ne do w ie lk ie y  fa b ry k i w  dobrach Gucin. JO . X ią -  
że, k tó rego mocno obchodzi to  wszystko, co t y l ­
ko  się p rzy ło żyć  może do w zrostu  oprzem ysłu, 
zastanaw ia ł się w  naydrobn iejszychszczegółach nad 
sposobami, ja k ie m i się odbywa praca w  ty c h  ma­
ch inach , k tó re  p rzyym u ją  nayprzód len  su row y, 
ta k i,  ja k i z iem ian ie  p rzyw ożą  na ta rg i,  potem go 
wryczesują z w ie lk ą  doskonałością, a po pew nym  
szeregu p rzygotow ań d ow c ipn ie  u rządzonych, 
p rze rab ia ją  go na n itk i  rozm aitego gatunku. JO. 
X ią ż e  og ląda ł potem narzędzie optyczne achro- 
m atyczne , to  jest, niszczące k o lo ry  św ia tła  z ła ­
manego, rów n ież w yna lazku  P. G ira rd , w  narzę­
d z iu  tem f l in łg la s  zastąpiony jest w  soczewce przed- 
m io to w e y  przez pew ny p ły n ,  k tó ry  spraw ia  ten­
że sam sku tek, a czyn i budowę tego narzędzia 
ła tw ie yszą  i daleko w ięcey oszczędną. JO . X ią że  
zabaw iw szy b lisko  2 godzin w  tey  p racow n i,ośw iad ­
czyć ra c z y ł swoje zadowolenie Panu G ira rd  w  
■wyrazach naypoch lebnieyszych. {Gaz. W a r-)

A o s т  R Y A.
W iedeń d. 27 czerwca.

D ziś  Jego W ysokość A rc y -X ią ż ę  P a la tyn  
p rz y b y ł tu  z rodziną  swą z W ę g ie r ,  i  u da ł się 
na tych m ia s t do J . C. M ośc i w  Baden.

УѴ ty c h  czasach e d k ry to  znowu w ie lu  emis-

saryuszćw propagandy paryekiey w krajach Au- 
stryackbh, i wytrausportowano ich za granicę, {z 
Gaz. War*»)

P  R U 8 S Г.
B e rlin  dnia 16 czerwca.

Stosownie do praw a, zawartego w  ostatn im  
numerze zb io ru  p raw  pod N rem  i 4o, mają od dnia  
ogłoszenia onego, t. j. od dnia i5  maja r . b. w  
miastach p ro w in c y i Poznańśkiey, w szystk ie  w y ­
łączne upoważnienia do rzem iosła, cechów i  k o r-  
poracyy, albo pojedynczych osób, dotąd is tn ie ją ­
ce, ustać, ta k  dalece, że względem upow ażnienia  
do trud n ie n ia  się profeesyą, nadal p re tensyy ro ­
b ić  n ie można, a sku tk iem  praw a zabraniającego. 
{Gaz, W a r.)

N i e m o t .
M ontch ium  d. 27 czerwca.

Spowodowane przez Rząd nasz cofn ięcie , w y ­
danego przez tuteyszego A rc y  B iskupa lis tu  Pa­
sterskiego, zwraca tu  w szystk ich  uwagę. A rc y -  
B iskup  p rzyw łaszczy ł sobie w  n im  ty tu ł:  z B o -  
ie y  łask i, na co Rząd nasz obojętnie spoglądać 
nie mógł

Uw iadom ienie na cżarney ta b l ic y ,  jak  do ­
noszą pisma F ra n k fo r ts k ie  z Tub ing i pod dniem  
i 5 czerwca, oznaymia, że żaden uczeń po godz i­
nie 10 w ieczorem, bez nag łey potrzeby, n ie  po­
w in ie n  się znaydować na u lic y ; wszyscy, ch o ­
ciażby się ty lk o  w  m ałey lic zb ie  zeb ra li , .będą 
aresztowani. W czo ray wydano rozkaz, aby salę 
do nauki fe ch to w a n ia , zam ieniono ną kosza­
r y ,  i  zaraz w ieczorem  zajęło ją woysko. Żaden u - 
czeń nie może się zb liżyć  na sześć k ro kó w  do 
żo łn ierza na straży, i  ten jest upow ażn iony  w  ra ­
zie potrzeby dać o gn ia ; k to  się żo łn ie rzo w i na 
straży lub  p a tro lo w i opiera, chociażby te  m ia ły  
niesłuszność,będzie natychm iast aresztowany,wsze­
lako  w  tym  p rzypadku  zapewnione jest zadosyć- 
uczynienie.

W  Getyndze zosta li w  dn iu  i 4 i  i 5 czer­
w ca  tym czasowie w szystk ie  zw iązk i u n iw e rsy te ­
tu  za zerwane ogłoszone, 3 to w  sku tek ośw iad­
czenia, k tó re  sobie uczn iow ie  różnych  narodów  
nawzajem u c z y n ili. Ś ledztw a sądu u n iw e rsy te c ­
kiego wciąż trw a ją .

W e d łu g  poźnieyszych w iadom ości z S ztu ttga r-  
d u , należy sprostować, podanie umieszczone w  ga­
zecie naszey, w y ję te  z Gazety Powszechney, o 
o d k ry c iu  spisku w K ró le w s k o -W iir te m b e rg s k ie m  
w oysku: że ty lk o  jeden p o ru c z n ik  i  k i lk u  podo­
fice ró w , jako w spó łw in nych , i  o lem  w iedzących, 
zostało u w ięz ionych . {G az .W ar.)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dn ia  5 lipca.

Dzisieyszy d z ie nn ik  Staa ts-C ouran ł, donosi 
urzędowie o m ianow an iu  M in is tra  sp raw  zagra­
n icznych, Barona Kersto lk  van Soelen i  Pana De- 
d e l , naszemi pe łnom ocn ikam i do uk ładan ia  się w  
JLondynie z pe łnom ocn ikam i p ięc iu  M ocars tw , 
względem ostatecznego tra k ta tu  roz łączen ia  B e l­
g ii  od H o lla n d y i. {Gaz. W a r.)

T  U  R  C Y A .
Konstantynopol dnia 10 czerwca .

Porta o trzym a ła  w iadom ości z A lb a n ii,  do­
noszące o w k roczen iu  n ie re g u la rn ych  w oysk G rec­
k ic h  do Państw a T u re ck ie g o  ; w  s k u tku  czego 
przedsięwzię to  zaraz zaradcze środk i.

B e lg rad  d. 20 czerwca.
L is ty  z B ito g li i  donoszą, że m ieszkańcy Tesi 

sa lii T u re c k ie y , od nie jakiego czasu bardzo są c ie ­
m iężen i przez bandy rozb oyn ików . K ilka se tn e  
h o rd y , dobrze uzbrojone, dopuszczają się w  tam e­
cznych oko licach  w sze lk ich  g w a łtó w , ra b u n kó w  
i  podpalania , p rzec iw  pojedynczym  podróżnym , 
ja k  i  ca łym  miastom i  wsiom ; tak , że w łasność 
tam m ieszkających, a nawet życie  ich  jest w  n ie ­
bezp ieczeństw ie, i  gościńce są bardzo n iebezpie­
czne. Jest W szelki powód do m niem ania, że Pa- 
lik a rz y , k tó rz y  z G re c y i u c ie k li,  sp raw ia ją  te o-

n
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k iM łp n o ic i, a źe wszyscy razem 
k i lk u  tys ięcy , p rze to  z powodu 
w oyska, n ic  nie można jeszcze - y - -  , ,
ic h  wygnania; jednak trzech  sąsiedzkich Paszow 
m ia ło  zostać w ezw anych  od r u n y ,  » '»«)<» p— 
grom adzić w szystk ich  zdo lnych  do brom żo łn ie ­
rz y . d la  w ygnania  znow u rozboym ków . Jeżeli 
im  się to  uda, w tedy w idoczną jest, żemm  pod­
dadzą się T u rko m  , us iłow ać jeszcze będą po­
w ró c ić  do G recy i. Ze s trony w ięc Rządu Greckie­
go wymaganą jest wszelka oslróznosc, d la roz­
b ro jen ia  ty c h  rabusiów , za ukazaniem się ich  na 
g ran icy , i  d la  zapobieżenia przez to  mogącym na­
stąpić n iepoko jom , k tó re  ta k  znaczna liczba u- 
zb ro jonych  d z ik ic h  lu d z i , m ogłaby spraw ie w  
k ra ju  , n ie  dość jeszcze wzm ocnionym  i  meposia- 
daiacym jeszcze potrzebney liczb y  woyska.

N iek tó re  lis ty  handlowe G reckie , przez B u -  
harest p rz y b y łe  z Konstantynopola , donoszą o 
b iega jących tam p og ło skach , jakoby można się 
spodziewać, rozpoczęcia now ych uk ładów  w zg lę ­
dem obszernieyszych jeszcze granic k ra jó w  G re ­
c k ic h . L is ty  te  donoszą ta k ie , o b lisk iem  ukoń­
czen iu  o d w ró tu  Ib ra h im a . (Gaz. ѴУar.)

A  н a l  1 a .
Londyn dn ia  28 czerwca.

W  C o u rr ie r  czytam y: „Nakonieo uczyniono 
sadosyć d ługo  podawanym  sp ra w ie d liw ym  narze­
kan iom  , i  zamyślają zezw o lić  na reform ę, przez 
różne m in is te rya  ta k  d ługo  odmawianą. A w y- 
czay k a ry  c ie le śn e y , ma bydź zupełnie zn iesio­
n y  w  w oysku, i  ty lk o  w  nadzwyczaynych p rz y ­
padkach u żyw any. Panu E llice  w inn iśm y to  znie­
sienie. Szczegóły tego środka n ie  zostały jeszcze 
pa rlam en tow i p rze łożone , ale ze znanego charak­
te ru  Pana E llic e  w nosić m ożna, ie  propozycye 
jego, zdzia ła  zupełne zniesienie ka ry  cielesney.

Postanow iono nakonieo, aby podano K ró lo ­
w i  i  P a rla m e n tow i pe tycyą , przedstawiającą smu­
tn y  etan ra f in e ry i c u k ru  , i  konieczność zniesie­
n ia  c e łł  B re zy liysk ieg o  i  innego cu k ru . M iano ­
w ano także  D eputacyą do L o rd a  A lth o rp .

—. D n ia  2 lip ca  —  e #
Globe donosi: „D o w ia d u je m y  się, że m in is te r 

w o y n y  K a ro la  X , M arsza łek  Bourm ont, p rz y ­
b y ł  z sw ym  ad ju tan tem  i  sztabem do Londynu , 
zkąd zamyśla udać się do Lisbony , d la  objęcia na­
czelnego dow ództw a  nad a rm ią  Don M iguela. 
M arsza łe k  ma p rzyb yw a ć  z H o lla n d y i,  a od p rzy ­
b yc ia  ew ego, m ia ł liczne  konfereneye z in n y m  
M a rs z a łk ie m , k tó ry , ta k  w e  w zględzie w oysko- 
w y m , ja k  p o litycznym  , jest z P o rtu g a h ą  w  ści­
s ły c h  zw iązkach .”

Poczta z M a lty  p rz y w io z ła  nam lis ty  ztam - 
tąd  do dn ia  8 czerwca, donoszące, ie  w  parlam en­
c ie  w ysp  Jońsk ich  w ydano rozporządzenie, przez 
k tó re  m onopol, k tó ry  dotąd is tn ia ł w  handlu  K o­
ry n tu  , został zn iesiony. P . P u lteney M alco lm  
p rz y b y ł tam dn ia  8 czerwca na okręcie  JBrita - 
n ia . F regata  M adagascar została do N apo li w y ­
słaną. Stojąca tam na k o tw ic y  eskadra, sk łada­
jąca się z o k rę tó w : S. Wincent, M a laba r , B arham , 
A lfredy  Rainhowy Champion i  Ноѵегу czekała na 
p rz y b y c ie  A d m ira ła  M alcolm . D am psh ire  Te- 
leg raph  pisze w  te y  m ie rz e : „Z am ia rem  Rządu 
A ng ie lsk iego  b y ło , aby eskadra pop łynę ła  do A -  
lexandryiy  d la  zmuszenia Paszy E g ip tu  do u leg ło ­
śc i względem  T u rc y i;  gdy jednak teraz pokoy zo­
s ta ł za w a rty , sądzą w ięc , że f lo t ta  uda się do le *  
nedos>* (Gaz. ІУ ar.)

O k rę t Behedero, k tó ry  nabiera zapasów ży­
w nośc i w  S p itbe a d , k rą ż y ł czas d łu g i w  b lis k o ­
ści T r ip o l i ,  gdzie dw a s tron n ic tw a  o przewagę 
p row adzą w a lkę . D ru g i syn starego Baszy, go­
dzący na w yrugow an ie  oyca i  dw óch  jego synow- 

1—  ; л»л ct-9t>c7Atm dz iec i : zam knał sie

w  zamku w a row nym  зг triem aaet lud źm i, D w ay 
eynowcow ie oblegają go na ta rczyw ie  od s trony  lą ­
du , a jeże li od morza użyją k i lk u  szalup kanon ier- 
sk ich , garnizon do poddania się g łodem  p rzym u ­
szony zostanie.

—  W e d łu g  don iesien ia  z M eoriku , dw ay osta­
tn i m exykańscy m in is tro w ie , sekre tarz sianu A -  
łamany i  m in is te r w o yn y  Facio, p ro s ili o paszpor- 
ta  za granicę; k tó ry c h  gdy im  odmówiono, pota­
jemnie w y je c h a li. P rzyp isu ją  tę  ucieczkę, zamia­
ro w i kongressu , k tó ry  za m orderstw o  jenera ła  
GuerrerOy osta tn ich  m in is tró w  odpow iedz ia lnym i 
chc ia ł u czyn ić . Zosta ł w y p ra w io n y  c y rk u la rz  do 
kom rtlendantów , po w szystk ich  portach , ażeby 1- 
mać ty c h  dw óch zbiegów. (Jour. de St. P tb.)

F  R A łf c A.
P a r y i  dnia 28 czerwca.

Zdaje s ię , że M in is te ry u m  ma się za ta k  
bezpieczne, że m niem a, iż  w k ró tc e  samo będzie 
mogło używ ać w akacyy. K a żdy  M in is te r , jak s ły ­
chać, weźmie na miesiąc u r lo p , częścią d la  u* 
czyn ien ia  podróży dy p lom atyczney, albo ku  p rzy ­
jemności. M arsza łek Soult rozpocznie to , o d w ie ­
dzając, jak już donieśliśm y, kąpie le  M o n t d^or.  ̂ Za 
p ow ro tem  jego, P. R igny  uda się w  podróż do 
p o rtó w  m orsk ich , a potem Pan Thiers  w  tow a­
rz y s tw ie  k i lk u  in ż y n ie ró w  m ostow ych i  szoso­
w ych , do A n g li i  d la  rozpoznania k o le i że laznych 
tego k ra ju .

Dziś rano p rz y b y ł nadzw yczayny goniec z 
M a d ry tu  do poselstwa H iszpańskiego i  R ossyy- 
skiego. H r .  Pozzo d i Borgo  uda ł się do X ię c ia  
B ro g lie  y a ztamtąd do M arszałka S ou lt, k tó ry  
w y s ła ł gońca do Neuilly . P rzyw iez ione  w iad o ­
mości, k tó re  m ia ły  w ie lk ie  s p ra w ić  poruszenie, 
bardzo są tajone.

C ourrie r F ranca is  u trz y m u je , że gabinet 
A n g ie ls k i ośw iadczy ł, iż n ie może w p rzó d y  dadź 
rę ko ym i za pożyczką G recką, aż sp raw y W s c h o ­
dn ie  zupe łn ie  będą za ła tw ion e^  Tenże D z ien ­
n ik  dodaje jeszcze, źe F rancya  też same poda w a­
ru n k i.

Od miesiąca rozeszła się tu  znaczna liczba  
fa łszyw ych  ang ie lsk ich  b ile tó w  bankow ych  m ię ­
dzy handlu jącem i. P o licya  o trzym a ła  polecenie, 
uw iadom ien ia  o tem  \\e x la rz ó w . W c z o ra y  pe­
w ie n  m łody c z ło w ie k  p rzyszedł do P a la is -R oya l 
d la  zm ienienia  dw óch banknotów  5 w e x la rz  u - 
znawszy je za fa łszyw e , posła ł zaraz do K o m - 
m issarza p o lic y i,  k tó ry  natychm iast rozkaza ł m ło ­
dego tego cz łow ieka  ująć. P rz y  przetrząsaniu  
jego pomieszkania, znaleziono za 320,000 f r .  f a ł ­
szyw ych ang ie lsk ich  b ile tó w  b an kow ych . W y to ­
czono p rze c iw  n iem u, i  p rzec iw  oycu jego (u k tó ­
rego mieszka) w  sądzie proces.

R ob o ty  około fo r ty  f ik  acyy РагуЫ у  zosta­
ł y  teraz zaniechane, lecz  mają , jak s łychać, po 
uroczystościach lip c o w y c h , bydź znowu rozpoczę- 
tem i. Powodem tey  z w ło k i jest, że obawiają się 
niespokoyności podczas re w ii g w a rd y i narodow cy.

—  D nia  3o —  (G. /7 .)
W e d łu g  gazety Temps, Rząd m ia ł w ie lk ą  

liczbę, agentów sw o ich  w y p ra w ić  w  D epartam en- 
ta po łudn iow e, d la  m ienia na oku W ło c h ó w , k tó ­
rz y  się tam  s ch ro n ili. Rzeczeni agenci p o w ró ­
c i l i  do Paryża, i  p o p rz y w o z ili w iadom ości szcze­
gółow e , o zw iązkach ty c h  w ychodźców  z ta je - 
m nem i tow arzys tw am i w ło s k ie m i, tudzież o ic h  
zamysłach i  p lanach; a naw et mają spisy cz łon ­
kó w  ty c h  tow arzys tw .

  P . H errea , M in is te r  pełnom ocny p rzy  śrzod-
ko w e y Rzeczypospolitey A m e ry k a ń s k ie y , po za­
w a rc iu  tra k ta tu  hand low ego , bardzo dogodnego 
d la  F ra n cy i, powraca do swojey oyczyzny. P o ­
w iadają , źe ten  M in is te r  p rz y  pożegnaniu się z 
K ró le m  m ia ł ośw iadczyć, iż za p rzybyciem  swo-

i .  j j  W i a t r .  g  S ta n  p o w u t r ta .  £

+  19* s to p n i.
+  «81-------
+  i= f -------

P o łu d .-zsch .
P ó łn .-zach .
P o łu d n io w y .

C h ra m y .
pochm urno .
Pogoda.
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im  do A m e ry k i,  zaym ie się arzodkam i, p rz y w ie -  
dzenia do sku tku  p ro je k tu  połączenia dw óch  o- 
ceanów przez jezioro  N ikaragua i  rzekę San Juan, 
ko rzys tn ieyszvm  n ie rów n ie  od idącego w  pro- 
stey l in i i  kana łu  przez m ię d z y - morze Panama. 
Pan H errea  zamierza sobie ta kże , zaprowadzić 
n o w y  systemat ko lon izacy i, k tó ry  wychodźcom eu- 
1-opeysFim mnogie p o ż y tk i i  w s z e lk i rodzay bez­
p ieczeństw a zapewni.

—  P ew ny d z ie n n ik  donosi, że M arsza łek B o u r- 
m on t, m ianow any nacze lnym  wodzem  w oysk Don 
M ig tie la , p rź y y h y ł do L o n d yn u  d 2З, w ieczorem. 
N aża ju lrz  m ia ł odp łynąć do L isb o n y  w  tow arzy­
s tw ie  Kom m odora E ll io ta ,  k tó ry  ma objąć g łó w ­
ne dow ództw o nad f lo tą  Portugalską. C id w a y  Je­
n e ra ło w ie  zabierają z sobą w ie lk ą  liczbę w ybo­
ro w y c h  inże n ie ró w , o fice ró w  od a r t y le r y ł  s łuż­
by  m o rsk iey , tudz ież  znakom itą liczbę  m aylków . 
C h w ila  ich  p rzyb yc ia  do P o rtuga lii, będzie , jak  
pow iada ją  epoką," powszechnego szturm owania  
O porto , z lądu  i morza. {Jour dę St. Peter.)

D n ia  1 lipća  —
Tribune  d o n o s i: „P rz e d  k i lk t t  d n ia m i, je ­

den z P arów , g o r liw y  lo ja lis ta , na pożegnaniu u 
K r ó la ,  w y ra z ił s ię , że chce udać się do H a n i, 
d la  odw iedzenia swego ziom ka Peyronetta  , do­
dając: „ V \ iń ie t i  mu jestem ten dowod p rzy jaźn i, 
n ie  d la tego, Żeby jego postępow an ie , względem 
m nie , w  osta tn ich  latach re s u u ra c y i, b y ło  w ie l ­
k ic h  p och w a ł godne, ale d la  tego, że jest mo­
im  sta rym  kolegą. K r ó l  p rz e rw a ł mu tu, czy ­
n ią c  uwagę: „N ie  mogę jeszcze w szystk ich  u w o l­
n ić , ale za y mu je się te in, i  mam nadzieję, że to 
w k ró tc e  nastąpi; możesz im  to  W P a n  tym cza­
sem oświadczyć.66

—  D n ia  2 —»
R ząd m ia ł wczoray w  w ieczó r o trzym ać w ia ­

domości ze W ło c h , k tó re  b rzm ią  bardzo pom y­
ś ln ie  d la spokoyności tego k ra ju . P od ług  lis tó w  
z P a le rm y  z dn ia  19 z ni. , cźyę iono lam  p rz y ­
gotowania do p rzy jęc ia  X ię £n ey  B e rry ,  k tó re y  się 
w k ró tc e  spodziewano.

Zdaje się, że przez ciąg m ebytnosc i K ró la , 
УіщіеОгІеаПи  dyrygow  ać będzie gabinetem . W  czo- 
la y  po p o łu d n iu  p rz y jm o w a ł tenże M in is tró w : 
w o ^n y  i spraw w ew n ę trzn ych , a dziś znov\u M i­
n is tra  w o yn y  i  M in is tra  ośw iecenia publicznego.

N akóniec J o u rn a l de P a r is  z pewnością 
oświadcza, że ro b o ty  fu r ty f ik a c y y n e  oko ło  P a ry ­
ża zosta ły zawieszone.

N adzw yczayn ie  zadziw ia, ze n ie  ma jeszcze 
żadnych  w iadom ości o podróży X ię żn e y  b e r r y ,  
chociaż już od 22 dn i w y p ły n ę ła .

—  D n ia  5 — -
P o lie ya  w  ty c h  dn iach , z powodu pog łosk i, 

jakoby Józe f B onaparte  znaydow a ł się potajem nie 
W P a ryżu ,  p rzeszukiw ała  k ilk a  dom ów.

W e rbo w a n ie  d la  Don P edra  g o r liw ie  się 
odbyw a: n iedaw no k i lk u  w ychodców  i W ło c h ó w  
m ia ło  postanow ić w a lczyć za sprawę k o n s ty tu c y j­
ną P o r tu g a lii.  S łych ać  także, źe A d m ira ł t ł i - 
gny  chce trzym ać w gotowości w  różnych p o r­
tach F ra n c y i o k rę ty  wojenne, w  razie gdyby F ra n ­
cy a postanow iła  wmięszać się do P o rtug a lii.

K u p c y  tu teys i bardzo się na to użalają, źe 
Rząd me o g łos ił czasu w ys taw ien ia  posągu N a­
poleona, gdyż sądzą, że w  tym  razie p rzyb y ło ­
b y  do Paryża  w ie lu  cudzoziem ców, osob liw ie  A n ­
g lik ó w , dla p rzypatrzen ia  się w ys ta w ie n iu , cze­
go c ie  można się spodziewać, je ż e li dzień  n ie  jest
na to  oznaczony.

Po udaniu się w oysk  do obozów ćw iczen ia , 
w yżs i o ffice ro w ie  pobierać będą dodatek m iesię­
czny 60 f r .  K ap ita n ow ie  4o, a P o ruczn icy  3o fr.» 
podo fice row ie  i  żo łn ie rze  dostaną po 8 c e n ty ­
mów na dzień  w ięcey.

M arsza łek  Soult p rzedsięw zią ł w  S t.U uen  
z 2ma kom pan iam i w o lty ż e ró w  i  ka rab in ie rów , 
k iikom ies ięczne  ćw iczen ie , z b ronią  perkussyyną 
różnego k a lib ru . Sprawozdanie uczynione o te y

rzeczy  przez M in is tra , jest pomyślne, d la  zaprow a* 
dzenia lego nowego systemu w a rm iij a teraz b lisko
2,ooo ka rab inów  zamkami perku*»}ynem i opatrzono 
d la  uczynien ia  w ie lk ieg o  doświadczenia.

L is t  z A n ko n y  z dn ia  23 czerw ca donosi: 
„W ia d o m o ś c i o okropnym  w y p a d k u  p o tw ie rd za ­
ją  się; jest on n ies te ty  daleko okropn ieyszy, n iż  
go w p rzódy opisy wanOo X ią d z  G re c k i i  K onsu l 
A n g ie ls k i zostali j.iko za k ła d n icy  w  gó ry  zaw ie ­
z ie n i, a n ik t  nie w ie , ja k i los ic h  czeka. Banda 
ta, m ia ła  podobneź ra t-u nk i pope łn ić , i  w  in n y c h  
m ieyscaćh niedaleko A > ty . S zc/egó ln iey źle się 
obchodzono z Kom m iesarzaini, mającemi nowe h -  
stanow ić granice. W  c h w il i ,  w  k tó re y  Rząd G re ­
c k i został o tem  uw ia do m io ny , w y s ła ł zaraz od­
d z ia ły  w oysk G re c k ic h  i  B a w a rs k ic h , d la  osa­
dzenia g ran ic . {Gaz. W a r .)

G  a e c Y A.
G azety W ło s k ie  donoszą z- A nkony  z dn ia  

39 czerw ca: „ P r z y b y ły  onegday z K o rfu  Jońsk i 
o k rę t h a n d lo w y , p rz y w ió z ł l is ty  z wiadomością, 
że m iasto A r ta , w  E p irz e r h ) ło  miejscem k rw a - 
w yph scen. W nocy z d. 26 maja, banda oko ło  1000 
zb ro jnych , przybywrszy z sąsiedzkich gór i zada­
wszy w g łębuk im  śnie pogrążonych m ieszkańców, 
pope łn ia ła  ra b u n k i i  m orderstwa. W ie lu  nay lio - 
gats/ych  i  nayznako in it-zych  o b yw a te li, m usiała 
w ie lk ie m i summ aini okup ić  s\ve życie, a n ie k tó rzy , 
n ie  mogący p łac ić , zostali zab ic i, albo jako zak ła ­
dn icy  w z ięc i. W ie le  doinó w 'stało -się pastwą p ło ­
m ie n i. W ładze  i  m ała załoga, '«chi oni ty  się do 
w a row n i. Przez tr z y  d n i ТгЧѵэту te  okropności, 
poczem banda rabusiów , k tó ra  W ia ła  f-ię sk ładać 
z T u re c k ic h  i  G reck ich  żo łn ie rzy  z n ieregularnego 
korpusu, u c ie k ła  w  góry .,, {Gaz. W a t.)

H i s  z j? a n i  a .
M a d ry t  dnia 20 czerwca.

Zdaje się, że K r ó l  odbyw a jeszcze z sw ym  
bratem , Don (Jarlosem, ta jną korrespondencyą, i  
ze lis ty  zaraz po ic h  odczytan iu  są palone, ta k , 
że ani K ró lo w a , an i M in is te r  ’J,ea, nie jest u w ia - 
dam iany o ich  treści. S łych ać  także, że P. A  - ftma9 
k tó ry  chociaż należy do s tronn ic tw a  Aposto lsk ie*,, 
go, jednak tn iany jest za męża oświeconego 1 d a -  
łego cha rak te ru , o trzym a prezesostwo w n ow ym  
gabinecie. W  tym  razie P. Zea  przeznaczony bę­
dzie do Poselstwa w P a ryżu . P . Cauga A rg u - 
еііеч, b y ły  M in is te r  pod K o rlezam i, pracuje  teraz 
w M in is te rs tw ie  skarbu, ta k , jak w przódy P. B u r ­
gas. W iadom o, że tenże jest p rze c iw n ik ie m  w sze l­
k ich  pożyczek zagran icznych, i  że sy stem jego za­
wsze s k ła n ia ł się do rozszerzenia w ew nętrznego 
k re d y tu . Jak bardi-o P . Zea  jest teraz opuszczo­
ny, dow odzi, że nie m óg ł jeszcze zn ileść M in i ­
stra m a ry n a rk i, k tó ry b y  b y ł, pod ług jego systemu 
zarządu, zda lny do objęcia tego M in is te rs tw  a, Pan 
A rno , sekre tarz p rzy poselstw ie w  P aryżu , k tó ­
r y  niedawno p rz y b y ł tu  w tow arzystw  ie ro d z in y  
P . O fa lia , n ie p o w ió c i już na swą posadę. Za to  
P. JSrro, p ierxxszy szef b ió ra  w  M in is te rs tw ie  
spraw zagran icznych, w y jedz ie  zaraz, z missyą 
za granicę, w  charakterze M in is tra . S łychać, że 
na przyszłość p ierwszym  sekretarzem  przy posel­
stw ie  w P a ryżu ,  ma bydź Pan A illo n , m łody  ale 
zasłużony cz łow iek , k tó ry  dotąd p racow a ł p rz y  
poselstw ie w  B e rlin ie . {Gaz. l i  ar.)

O G Ł O S Z E N I A .
I .  Od W ile ń s k ie y  S ka rbow ey Iz b y  o g i* .  

sza się , i l  znaydujące się w  skonfiskow anym  
majątku S traw ienn ikach  , w T ro c k im  P o w ie c ie , 
fa b ry k i tkania  i  b ie len ia  p łó c ie n , oddają się w  
arendę, jak  się kom u podobać będzie, obie lu b  
sama tka ln ia  ; iż  d la  odbycia  p u b lic zn ych  ta r­
gów , przeznaczony te rm in  18 i  23 dnia  msoa 
wrześnią terAŹnleyszego r o k u ,  dalsze zaś kop-



dyeye  i  ra c h u n k i, e dz ia łan iu  fa b r y k , bę­
dą objaw ione p rz y  targach , i  pokazany będzie 
Syczącym c a ły  rachunek ich  dz ia łan ia , p rz y  czem 
też mo£na się będzie um ów ić  , i  co do innych  
p u n k tó w  potrzebnych dla u lg i p roducen ta , k tó ­
re  nie rozdzie lne  m i będą od wygód Skarbu ; za* 
©zćm życzący w ziąć one w  a rendow ną d z ie r­
żawę zechcą p rty b y d ź  do te y  Iz b y  na prze­
znaczony te rm in ; p rz y  tem  p rzy łącza  się wia­
domość p o trzeb n ych  w y d a tk ó w , tak  je d n o ra - 
fcowych, jak  i  co ro cznych  w fa b ryce  tkan ia  p łó . 
c ień . D ruga zaś fab ryka  b ie le n ia , przysposabia 
e ię do d z ia ła n ia  ; i  tym  czasćro za dwa t y ­
godnie od w yd rukow an ia  tego ogłoszenia , za­
czn ie  się b ie le n ie  p łó tna  pod dozorem  Skarbo- 
w ey  A d m in is tra cy i nad m ają tk iem  S traw ie  un i­
kam i, /L ip c *  8 dnia i 855  roku .

S o w ie tn ik  Jan Pestow.
N a cze ln ik  S to łu  K o rzun . 

W iadom ość d la  ogłoszenia w  Gazetach,
N a fab ryce  S tra w ie nn iok ie y  za by łego w ła *

es io ie la  używano:
W a rs ta to w  do tkan ia  ln ia n y c h  w y ro b o w  2»*

. mm, -  baw e łn ianych  % 18.

У у  ogolę > • 46*
N iezu pe łn ie  p rzy rząd zon ych  warsta­

to w , k tó re  si§ p rzysposobia ły  d la  jedwa­
bnych  w y ro b o w  .  . .  V .  v „ v  >

D la  ln ia n y c h  i  baw e łn ianych  . » -. 54 .

W  ogóle 7  " 67!
M a te rya ło w  zostało na tey fab ryce  na 3óo 

arszynów  p łó tna.
Z a b u d o w a n ia  fa b ry c z n ć .

P łó c ie n n y  i  p e rka ln w y  za k ł id , c r.y li dom 
fa b ry c z n y , m urow any d w u p ię tro w y , d ługości 58 
arszynów , szerokości i 5 arszynów, dob ry  i trw a ły .

Za byłego w ła śc ic ie la  Ogińskiego zna jdo ­
w a ło  się w  dz ia łan iu  46 warstatow , na k tó ry c h  
n ic i i  przędza pod czas by łego  buntu  zostały 
popsute.

O pisu jący te  fa b ry k i U rz ę d n ic y  tey  
la b y  podaw a li d la  p rzy  w iedzenia do dzia łania 
ty c h  46 w arsta tow , na jednorazowe reperacye  
i  opatrzenia, ja k  następuje:

N a berda zagraniczne 2$ . 280 r .
—  —  domowe 2З . . . 28 r .  y 5 k*

Na 4 o czó łenkow  z okuc iem  28 r .
Na 6 * sztuk n o ż y c   i 5 r .  35 k .
Na 25 par szczotek . . . .  18 r .  y 5 k .
Na reparacyą  p ob itych  szyb 1 7 'r .
Na ku p ie n ie  k o n i   5o r .

W  ogóle 3 b7 Г.7З k .s r .  
In n e  re k w iz y ta  d la  p rzy  w iedzenia do dzia­

łan ia  46 warstatow., znaydują się wszystkie w  ca­
ło śc i.

U rzę d n icy  podaw.ali , ażeby b y ła  p rzy  
te y  fab ryce  65 lu d z i,  w edle tego, jak  się zda­
rz y  potrzeba, mężczyzn i  n iew iast razem.

W  tey lic zb ie  znayduje się obecnie , b y ­
ły c h  p rzy  te y  fabryce  za przeszłego w łaśc ic ie ­
la ,  obo jey p łc i 35 , z k tó re m i można się umó­
w ić  osobno od a rendy zakładu.

Na obudw óch ty c h  fa b rykach , we w szy­
s tk ich  a rtyku ła ch  ic h  dzia łan ia , w yrab ian ia  i 
b ie le n ia  p łó tna ,tak w yrob ionego  na jedney z n ich , 
|a ko  i  oddawanego przez szczególne osoby do b ie ­
len ia  , za pewną opłatą na d ru g ie y , ro zch o ­
d ów  w y lic zo n o  przez U rz ę d n ik ó w  te y  Iz b y  po*

d łu g  cen , k tó re  b y ły  za by łego  w łaścic ie la? 
7 ,966 ru b li  4g k o p ie je k  s reb rem . O trzym yw any  
zaś k a p ita ł z w yrob ionego  p łó tna  , i  za b ie le ­
n ie  przez szczególnych lu d z i oddawanego p łó tna  
11,886 r u b li  s reb re m , następnie : 3 ,9 20 r u b l i  
61  ko p ie je k  srebrem , czystego zysku.

U rz ę d n ic y , k tó rz y  o p is y w a li i  ogląda­
l i  te  fa b ry k i , p o d łu g  zdania samych fa b ry k a n ­
tó w , p rz y d a ją , że ponieważ fa b ry k i ta kow e  ź 
pow odu  buntu , u t ra c i ły  w ie le  d o b ry c h  ro b o ­
tn ik ó w ; a zatem pod ług  zrob ionego  teraz ra ­
chunku , w  p ie rw szym  ro k u  ic h  dz ia łan ia , p rz y  
w y lic ze n iu  dochodu, w z ię to  pod uwagę i  m ałą 
znajomość fa b ryczne y  ro b o ty , p rzez nowo p rz y ­
ję ty c h  ro b o tn ik ó w . A le  sko ro  Indzie  w yuczą  
się , wtenczas, tak  w y ra b ia n ie  p łó tn a , jak  i  do­
b ro ć  b ie len ia  jego, odo<knnalonem i zostaną , a 
p rze to  w yrab iać się i  b ie l ić  na n ich  ze stop mo­
wę'm udoskonaleniem  roboczych  lu d z i , będzie 
da leko  w ięcey  ; następnie dochod znacznie się 
podwyższy.

P rz y  targach będzie okazane w  kondycyach  
Szczegółowe w yrachow an ie  dochodu i  rozchodu  
w  ty c h  dw óch fa b ryka ch .

S ow ie tn ik  Jan Pestow,
N a c z e ln ik  S io łu  K o rzu n ,

I .  Od W ile ń s k ie y  S ka rbow ey  Iz b y  ogła­
sza się, iż w  skonfiskow anym  m ajątku, w  T ro ­
c k im  pow iecie  S traw ienn ikach , na znaydojącey 
się fab ryce  b ie len ia  p łó tn a , dzia łanie zacznie 
się za dwa tygodn ie  od n iżey w yrażonego do ia . 
Staczem życzący oddawać swoje p łó tna do b ie ­
len ia , zechcą je oddawać Rząd/.cy pom ien ione- 
go m ajątku S tra w ie n n lk , pod kw itaćyą  pod ług  
m ia ry  sze rzyn i i  ze znakiem  uczyn ionym  przez 
samych w ła ś c ic ie li.  Cena zaś za w yb ie le n ie  bę­
dzie  naznaczona taka, j tka za by łego  w ła ś c ic ie ­
la  Ogińskiego przez rtiaystra b ie le n ia  R obertso­
na , razem  z zarządzającym naznaczaną b y ła  , 
m ia rku jąc  pod ług  gatunku p łó tna. L ip c a  8 
dnia 1835 ro k u . S ow ie tn ik  Jan Pestow.

N a cze ln ik  S to łu  K o rzun . (85o)

1. S ta ros tw o  B u kań sk ie  w  P o w ie c ie  W i ł *  
k o m ie rs k i po łożone, zostające w  5o * le tn ie y  e m fi-  
te o tyczne y  pos§e*«yi, czyn iące  p o d łu g  lu * t ra -  
cyyuego  inw e n ta rza  17 98  ro k u , dochodu  rocz­
nego z i ł .  p o i. 4,691 i  g r . 10; o raz dz ie rża w a  
N iem oksety, po łożona w  P ow iec ie  R oM eń .k itn , 
zostająca ta koż  w 5o lf*tn iey  e m f. t tn ty c z u ry  po« 
sessyi, i o tyn iąoa  p od łu g  te y * *  lu » tr« c y i docho­
d u  rocznego z ło ty c h  po i. 2 883 i  g r. 4, p rz -z  
N  »ywyższy JE G U  1M P E R A T O R 5K I E Y  М О э С І 
U ka * dn ia  6 k w ie tn ia  1828 ro k u  w y d a n y , o d -  
d *ne  zosta ły  J W . P io tro w i Boreyszy, R zeczy­
w is tem u  R a d io y  S tanu  i K a w a le ro w i,  w  d w u -  
n a .to le lu ią  poseseyą* poczynającą się d la  B t i-  
kań .k ie go  S ta ro s tw a  w  i 335 ro k u  lis to p a d a  
21 d n ia , z roczną o p ła tą  do  S ka rb u  k w a r ty  
132 r u b l i  s r., a d la  d z ie rż a w y  N ie m n ksz t 20 
k w ie tn ia  przyszłego i 834  ro k u  , b<;z o p ła ty  
k w a r ty .  Życzący nahydź  U dn ą  ln h  d rugą  pos- 
eensyąi raczą się zgło«ió do  J W .  Boreyszy, 
m i.*«/k łjąoego w  St. P e tev«hnrgn . a d re s u j »c: 
E ro  П р евпсход и те л ьству  łle n ip y  Бонифапіьеви- 
ч у  Ворейшѣ въ С. Ііеш ербургѣ  4 - іі Адмиралні. 
Ч -ісш  , 5 Кварпіалъ въ домѣ Геиерал ьит Са- 
манскон подъ N . і 65. (865)

D O D A TE K  DRUGI


